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PRZEDPŁATA. t Kartir Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 cztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w  tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
____________ ulica Dęblińska Nr. 1.
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC"
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele 1 święta od 9 d o l i  rano.

W sp r a w a c h ___
interesantów tylke

redakcyjnych redaktor przyjmuje 
*d 1— i  w poŁ ł od 6— 7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow . 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i w szy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 1.50 (Na G. Śląsku 30  fan.). SOSNOWIEC, piątek dnia 30 lipca 1920 reku Nr. 172. R ok  XV

KINO
Od 27 do 2 s ie rpn ia  1920 r.

Marja Jakobini r,T ™ Ś ‘1.‘
H
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„Nić życia" j
Początsk p r t e d i t s w i e n iz ^ w ^ d n ie ^ p o w g r e d n i t ^ o ^ 6 ^ ^ y ^ D ie d ł i s l ę  o 4 p a  pę t,

Dsiś i dni następne. Sezonowa sens soja 
Dis młodziety wykluczona!

Liii m ężatką
S e r ja  ll-ga (dokończenie  Liii panną)

Wielki dramat tyoiowy arystakratyozny w 5 wielkich aktaeh, we­
dług głośnego romansu Jolanty Mares.

Wieezór śmieoha. Od ponisdzisłko 26 iipes

„ U  a i K  a ii

Frzewyboraa fsris w 6-ciu akiach i  Ossi Oswald* w roli głównej.

program Pożeracz serc Ł .

|  Zakład Zdrojowy w Bosko
czvany normalnie do 1 0  naździernika r  h . M i e s z k a -

I
czynny normalnie do 10 października r  b. M ieszka­

nia wolne aprowizacja zapewniona.
K ąpielą aiarczane d o  45 m olowe do 60 m arek. 

____________________________ Zarząd Z a k ł a d u .
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I punkcików szachownicy 

międzypaństwowej bywają 
więcej aniżeli nam to się 
zdaje uzależnione. 

Tembardziej Polska. 
Polska pod tym względem 

jest w położeniu bodaj czy 
nie najgorszem, bo jej jako 
ustalonego mocarstwa wciąż 
jeszcze dotąd niema, bo 
ona zamiast granic po­
siada ze wszech stron czy­
hających na jej całość wro­
gów, bo ona wyszła z gro­
bu z tradycją nierządu, a 
w najlepszym razie pań­
stwowości niemrawej, bo 
obciąża ją wciąż dotąd 
również więcej aniżeli my- 
ślemy pieczęć stuletniej nie­
woli, przyzwyczajenie do 
jej nieistnienia i cały sze­
reg przesądów dyploma­
tycznych. Z przyzwyczaje­
niem powyższem związa­
nych bądź z niego bezpo­
średnio wypływających.

Ponadto w chwili, gdy 
świat jest wojną przemę­
czony, my mamy wojnę z 
wrogiem bądź co bądź 
potężnym. Mamy wojnę 
—a nie mamy ani waluty 
ustalonej, ani realnego dla 
tej waluty oparcia. Mamy 
wojnę, -  a nie mamy fabryk 
broni i amunicji, nie mamy 
skór na buty, sukna na 
mundury, płótna na banda­
że. Mamy korytarz do 
Gdańska, ale Gdańsk wy­
ładowania nadesłanej nam 
pomocy odmówił. Mamy 
łącznik kolejowy z Zacho­
dem przez Czechy, ale 
Czechy amunicję dla nas, 
przeznaczoną na stacjach 
swoich bezkarnie zatrzy­
mują. My mamy Karwinę 
wiszącą w powietrzu, ma­
my Śląsk Górny do wygra­
nia. Los bojów zakwestjo 
nował nam Wilno, W  dzie­
siątkach innych kwestyj 
dla nas pierwszorzędnych 
i palących—nie do nas, lecz 
do dyplomacji koalicyjnej 
będzie należał głos ostatni.

To wszystko musimy 
poważnie zważyć, aby w 
polityce naszej pierwiastkom 
uczuciowym nie dać prze­
wagi, może w pewnych 
chwilach zupełnie natural­
nej, lecz szkodliwej i w 
najwyższym stopniu nie­
bezpiecznej. A przede-

Nasi sprzymierzeńcy.

wszystkiem wszelkie fra­
zesy puste i tern głośniej­
sze wiecznie młodych ry­
cerzy temperamentu, winny 
być stanowczo zmoderowa 
ne i poskromione.

Polska nie może być 
samotna.

Tak każe rozum, cho­
ciaż nietylko przesłanki 
racjonalistyczne nasz sto­
sunek do Zachodu okre­
ślają. My witamy naszych 
francuskich i angielskich 
sojuszników ze szczerą ser­
decznością nietylko dla 
tego, że ich zwycięstwom 
nasz byt państwowy za­
wdzięczamy i że na pomoc 
ich realną liczymy — lecz 
również dla tego, że re ­
prezentują oni Zachód, któ­
rego cząstkę stanowimy, 
że są oni strażnikami tych 
źródeł, z których nasza 
kultura wypłynęła, i że 
tytko w tej olbrzymiej rze­
ce duchowej, która jest 
treścią i wykładnikiem ich 
życia, dopływ polski za 
dopływ nie obcy, lecz 
swoisty uważanym być 
może.

Tylko z Zachodem — 
lojalnie i szczerze.

Edward Paszkowski.

Od paru dai bawi u 
nas mts:a francusko-angiel­
ska, mająca na celu szcze 
gółowe zbadanie sytuacji 
naszej na frontach i ścisłe 
określenie stopnia i cha­
rakteru pomocy koniecz­
nej, jaka przez sprzymie­
rzeńców Polsce ma być 
udzielona.

Przyjazd ten posiada 
znaczenie faktu pierwszo­
rzędnej wagi i powinien 
być wykorzystany przez 
nasze sfery miarodajne 
wszechstronnie, a więc nie 
tylko militarnie. Jest to 
postulat niezaprzeczalny. 
Krajowi naszemu zagraża 
wschód i najbliższy za­
chód. Jesteśm y formalnie 
osaczeni i to osaczenie 
posiada na razie charakter 
bardzo poważny, zważyw­
szy, że bądź co bądź mu­
simy zadaniom chwili 
sprostać, niebezpieczeń­
stwo usunąć i niezależność 
swoją należycie zabezpie­
czyć.

Prawda, naród nasz 
przedstawia olbrzymią siłę 
potencjonalną, która musi 
być zmoblizowana do sa ­
mych głębin i w najszer­
szej rozciągłości i tylko 
ten poryw powszechny, 
jak słońce jasny i gorący, 
wytrwały i całą pełnią 
energji zbrojny, zapewnić 
nam może tryumf o nie­
złomną wolę życia oparty. 
Ale ten medal nasz rodzi­
my, to jedyna polska mone­
ta  pewna, bo całą naszą 
wartością wewnętrzną gwa­
rantowana posiada i stronę 
odwrotną.

Niema na świecie sa­
modzielności państwowej 
zupełnie bezwzględnej i do­
skonałej. Świat w swym 
pochodzie kulturalno-roz- 
wojowym tak wzajemne ru ­
chy ludów i państw zespo­
lił i splątał, że największe 
mocarstwa kuii ziemskiej 
przy pozorach potęgi jak 
gdyby bezgranicznej często 
od zjawisk i odruchów bar-

Reforma rolna.
W dnia 15 lipca r. b. Sajm 

jednomyślni* uchwalił Ottawę o 
wykonania reformy rolnej. Ko­
misja rolna, rozpatrując najpiarw 
projakt uttawy o wywłaszcza­
niu i przymusowym wykapią 
ziami na parcelację, objęty 
wniotkiam nagłym lodowców, 
zgłoszonym do j^Sejmu w dniu 
7 czerwca r. b, a następnie 
projekt ustawy w przedmiocie 
otworzenia zapasu ziemi na 
wykonanie reformy rolnej, 
przedtoftony Sejmowi przez 
Gtóway Urząd Ziemtki w dniu 
30 czerwca r. b, — postanowi­
ła wziąć* za podstawę obrad 
formalnie projekt rządowy. J e ­
dnakowoż ze względu, że pro­
jekt ten dotyczy tyłko jednego 
z zagadnień, składających się 
na całokształt reformy rolnej, 
a mianowicie uzyskani* zapasu 
ziemi na cale tej ro formy i w 
razie przyjęcia go w formie 
przez Główny Urząd Ziemski 
zaproponowanej— sprawy rze­
czywistego przeprowadzenia re­
formy, nie zapewniłoby i pozo­
stawiając otwartą kwettją zu­
żytkowania uzyskanego zapasu 
sitmi; t.j. odpowiedni rozdział 
jej, utworzenia gospodarstw 
różnego typu rgodnie z uchwa­

łą Sejmu z 10 lipca 1919 roku: 
Warnnki, jakim mają odpo­
wiadać nabywcy ziemi, ceną, 
po jakiej ziemia ma przejść w 
icb ręce. jedaem słowem całą 
sprawę parc*lac|i i osadnictwa 
Komisja rolna postanowiła oba 
przedłożone sobie projekty ua- 
tew rozszerzyć przez wpr0wa> 
dzeni* do nich zmian, którsby 
pozwalały ustalić istotne choć 
treściwi* njęte zasady cało­
kształtu sprawy, W ten sposób 
projekt ustawy uchwalony przez 
Sejm rozszeszył znaczni* ramy 
obu projektów.

Przez projekt ten nietylko 
ujęte zostały zasady uchwały z 
10 lipca 1019 roku w form!* 
obowiązywać mającej ustawy 1 
aprawa reformy rolnej z dzie­
dziny teorji przeniesienia na po­
la praktycznego, realnego za­
stosowania, ale także rząd, a w 
szczególności Główny Urząd 
Ziemski otrzymał ustawowy 
instrument, umożliwiający wraź­
cie zrealizowanie wszelkiego 
dzieła reformy. ^Zrealizowanie 
to jest tern łatwiejsze, że w 
dniu 6 lipca Sejm, uchwalając 
ustawę o organizacji Urzędów 
Ziemskich, stworzył podstawę 
prawną dla wprowadzzenia w 
ruch aparatu nrzędowego, któ­
ry reformę rolną ma wykonać

Niewątpliwi* potrzebne są 
leszcze środki pomocnicze prze­
widziane w projektach ustaw 
o przyznaniu miljarda marek 
na parcelację, o państwowym. 
Banku rolnym, o emisji państ­
wowej renty ziemskiej, oraz 
uregulowani* innych jeszcze 
spraw z reformą rolną łączą­
cych się pomijającą jednak, że 
wymienione co dopiero proje­
kty ustaw są przedmiotem ob­
rad komisji rolnej oraz, że w 
międzyczasie działa już oparty 
na dekrecie Naczelnika Państ­
wa z 5 lutego 1919 roku państ­
wowy Bank rolny,

Projekt ustawy rolnej został 
naogół przez komisję rolną jed­
nomyślnie przyjęty. Zasadnicza 
różnica uwydatniła się w zapa­
trywaniach komisji na kwestję 
ceny wykuptr, należnoj dotych­
czasowym właścicialom ziemi 
typu względnie ^rozmiaru nowo 
tworzonych gospodarstw, wre­
szcie potrąceń z cen wykupu 
przy majątkach o większym 
obszarze na rzecz przewidzia­
nego w projekcie ustawy fun­
duszu wyposażenia bezpłatnego 
inwalidów i żołnierzy armji 
polskiej, którzy w obronie 
Ojczyzny szczególnie się odz­
naczyli,

Odnośnie do ceny kupna 
uzyskał w komisji większość 
wniosek, opierajęcy cenę wyku­
pu ziemi na bieżącej cenie ta r ­
gowej przeciw wnioskowi żą* 
dającemu przyjęcia za pod-
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Gwałtowne ataki no całym froncie.
K om unikat S z tabu  G eneralnego .

W ARSZAW A. (P.A.T.). 
Na południowym skrzydle 
naszego frontu nieprzyja­
ciel przedarł się do Ossow- 
ca. Silne patrole jego, wy­
słane w kierunku Łomży i 
Dzisny zostały przez nasze 
oddziały rozpędzone. Kontr­
akcja celem odzyskania li- 
nji Grajewo—Ossowiec w 
w  toku. Na południe od 
Białegostoku i na zachód 
od puszczy Białowieskiej 
zajmujemy stopniowo przy­
gotowane celowo pozycje.

Na południe od szosy ko- 
bryóskiej oddziały armji 
poleskiej wciągnęły w za­
sadzkę brygadę piechoty 
bolszewickiej, rozbiły ją, 
wzięły kilkuset jeńców i 
17 karab. maszynowych.

Na południu, w rejonie 
Brodów oddziały nasze 
zaatakowały konną armję 
nieprzyjacielską. Bliższych 
meldunków brak.

Na Serecie sytuacja bez 
zmiany.

atawę cany wykopu — cany 
przadwojaonaj gruntów.

Sadzimy, i a  rząd bądzi* w 
posiadaniu uchwalona] przaz 
Sajm ustaw y roloe|, uczyni 
wszystko, co do nisgo nalsty . 
aby przaz m oiliw ia szybkis 
wprowadzania w tycia  rsformy 
rolnaj rozwiązać tan wialki 
probiana zgodnie z interesem  
państw a i  szerokich w arstw  
ludu polskiego, na który tam 
samem spadnie tam większa 
część odpowiedzialności za 
utrzym anie i obronę Rzeczy­
pospolite] polskiej.

Pokój p. OaszjńskieyD.
Pan posei Daszyński wynu­

rzał się przed korespondentem 
londyńskiem Morning Post (or 
gan konserwatystów angielskich) 
z swych poglądów na stosunki 
wew nętrzne Polski i poruszy! 
przy tej sposobności ta k ie  spra­
wę przym ierza naszego z m o­
carstwami ententy i sprawę 
naszej granicy wschodniej.

Nie mamy pod ręką oryginal­
nego wywiadu i z konieczności 
posługiwać się musime stresz­
czeniem ogłoszonem w Kurierze 
Polskim. Poniew ai jednak dzień 
nik ten utrzym uje bardzo ści­
słe stosunki nistylko z iydam ł, 
ale i a socjalistami warszawski­
mi, z p. Daszyńskim na czele, 
mamy chyba prawo przypu­
szczać, t e  spraw ozdanie |ego 
odda|o w iernie poglądy, wyra- 
t  .o e  w interwiewle angielskim 
przez obecnego wiceprezesa ga- 
bineto.

Na wstępie tedy, według 
K urjera Polskiego, zapewnił p. 
Daszyński koresponoenta M or­
ning Postu, t«

.zaciąg  do armi ochotnicze] 
idzie Imponuląco i tylko w 
niej, a nic w pomocy zagrani 
cy poktodamy całe nasze aa* 
dzie|e. Wogóle zaś — powie­
dziano dalej w streszczeniu 
insterwiewu — posei Daszyński 
bardzp krytycznie w yrata i się
0 pomocy ententy dla Polski 
w przeszłości i sceptycznie się 
zapatruje na tę pomoc w przy­
szłości."

W yraziwszy w ten sposób
1 to w te] chwili właśnie, w yra­
źnie Yotum nieufności do en­
tenty, pan poseł Daszyński wy 
powiedział swoi poglądy na 
przyszłe warunki pokojowa, 
które Polska mogłaby akcep­
tować.;,

.M ówiąc o wąrunkach poko­
tu — pisz* K urjar Polski — p, 
Daszyński stwierdził, t e  nie 
m ota  być mowy o oddaniu 
komukolwiek Galicji wschodniej 
i Wilna. To ostatnie mogłoby 
się ewentualnie stać stolicą fe­
deracji litswskc-białoruskiej z 
udziałem polaków. ( I ) Granica 
zaś poludnlewo wschodnia da­
łaby się określić tylko, jako 
granica z niepodległą Ukrainą, 
do które wcielonoby ewentual­
nie wschodni skraw ek dawne] 
prowincji austrackiej, W k a t-  
dym razie nie ustąpionoby nic 
Rosji, do które] ziemie te nigdy 
nie naletały ,"

A  zatem p. poseł Daszyński, 
który obecnie, Jako wiceprezes 
ministrów, otrzymał specyfalną 
misję opiekowania się sprawami 
pokoju, oświadczył wprawdzie 
t e  nie m oie  być mowy o odda­
niu komukolwiek Galicji wacho 
niej i Wilna, ale dodał zaraz, te  
gotów Wilno odstąpić jakiejś 
faderacjf białorusko-litswsklej z 
udziałem polaków ( ! )  1 t e  
skłonny |est odsć kawałek Gali­
cji wschodniej Ukrainie. Cała 
tedy, przez wypadki coraz sil­
niej zakwestionowana koncepcja 
ftderacyjno ukraińska odezwała 
się znowu w politycznym wy­
wiadzie p, Daszyńskiego.

Ale p. Daszyński podobał 
-ię bardzo korespondentowi 
angielskiemu, który pozwolił

sobie nawet pouczyć nas, t e  
ten polityk .pow inisn zostać 
nistyko ministrem, ale preze 
tam  polskiej delegacji pokoje- 
wej*.

Nie wiśmy dokładnie, k tóre­
go dnia informował p. ooaeł 
D atzzń ik i korespondenta M or­
ning Postu. Aby to jednak nis- 
niewątpliwie bardzo niedawno, 
w ciągu kilka lab coasjw ytej 
gilkunastu dni przed powołaniem 
ko na stanowisko wiceprezesa 
ministrów. W cbec tego nasuwa 
się bardzo natarczvwie pytanie 
c>7 poglądy p. Daszyńskiego, 
wypowiedziane w intsrwiwio 
angielskim, tak św iateł daty, od ­
powiadają linji politycznej o b e ­
cnego w iceprezesa ministrów 
i czy rząd  polski z tą Unją sie 
solidaryzuje?

Z Ośmeto snuto
l i p i d  i a  zebrania

BYTOM <PAT) W  Gliwi­
cach napadła wczoraj bo­
jówka niemiecka na zebranie 
polskiej partji ludowej 
Oberschlesiesche Velksprtei 
i rozpędziła je. Nie obyło 
się bez bicia. Nauczyciel 
Ziemełka został raniony w 
głowę. Ks. proboszczowi 
Potompie grożono śmiercią 
w drodze do domu musiał 
zażądać eskorty policyjnej. 
Dopiero przybyły patrol 
wojskowy z 4 ludzi rozpę­
dził bojowców.

Za „Boża co ś Polskę.
BYTOM [PAT) W ładze 

koaliezjne wytoczyły proces 
proboszczowi i organiście 
kościoła parafjalnego Piotra 
i Pawła w Gliwicach za to, 
że po nabożeństwie w 
czasie którego śpiewał 
warszawski chór odśpiewa­
no „Boże coś Polskę".

Akcji bolszewicka
BYTOM (PAT),, Górno­

śląska" Gazeta robotnicza" 
ilustrując stosunki na G. 
Śląsku pisze: W szystkie to 
jak niedopuszczenie żywno 
ści i surowców na G. Śląsk 
z Polski sprowadzenie robo­
tników z głębi Niemiec do 
przemysłu górnośląskiego i 
wydaleńie naszych robotni­
ków z pracy ma cel polity­
czny, a mianowicie chodzi o 
wywołanie niezedowolenia 
tak  koniecznie potrzebnego 
do agitacji kómunistyczno- 
bołszewickiej. Niemcom na 
agitacji tej bardo zależy. 
Dowodzi tego współpraca 
kapitalistów i magnatów 
górnośląskich z komunista­
mi. Obok akcji wygładzania 
i zbolszewizowania robotni­
ka górnośląskiego. Niemcy 
organizują na G. Śląsku 
bojowki i tajne organizacje 
zbrojne, słowem, przygoto­
wują wszystko, co potrze­
bne jest do ruchawki bol­
szewickiej.

A gilic ji ule ustaje,
BVTOM W  ostatnich 

dniach rozwinęła się agitacja 
niemców na G. Śląsku. W  
dalszym ciągu po wielu 
wsiach i miastach agitują 
nauczyciele ludowi. Jedno­
cześnie odbywają się tajne 
zebrania jak np. w Łagie­
wnikach, w Mikulczycach. 
Zebrania te mają charak­
te r antypolski.

Niemcy a
BYTOM. (PAT.) „Ost- 

detsch Morgenpost" podaje 
telegram z Magdeburga z 
datą 27. VII w którym 
donosi za „Magdeburgen 
Zeitung*, że w Kłajpedzie 
dn. 17. VII. zapadły mię­
dzy wysłannikiem sowietów 
Joffe a przewodniczącym 
partji niezależnych socjali­
stów Niemiec postanowie­
nia co do połączenia fię z 
wojskami sowietów. Na­
tychmiast po przekroczeniu 
przez wojska sowieckie 
granicy Niemiec ma się po> 
wołać do życit republiki 
rad  w następujących mias­
tach: Królewiec, Tylża,

T E L E G
Spraw i Polski na kon firaacji.

LYON (P,A T.) ' Radjo. 
Rezultat narad w Boulogne 
Llod Georga i Milleranda 
pisze „Petit Parisien" w 
kwestji polskiej: „Co się 
tyczy żądania udziału w 
konferencji międzynarodo­
wej, które postawił rząd 
sowietów w oficjalnej nocie 
to rząd ang. odpowiedział 
Cziczerinowi. że po poro­
zumieniu się z Francją kon1 
ferencja nie będzie miała 
miejsca, jeżeli rząd sowiec­
ki nie zgodzi się wbrew 
swojemu obecnemu zapa­
trywaniu na to, aby kwestja 
polska była na porządku 
dziennym. Jeżeli rząd mo­
skiewski zgodził się na takie 
stanowisko, wtedy po za­
sięgnięciu zdania Milleranda 
przedstawione zostaną ko­
nieczne warunki W  obra­
dach wezmą udział upełno 
mocnieni delegaci Rosji i 
państw zainteresowanych".

Koalicja i  wojna polsko-bol­
szew ick i.

PARYŻ. Strassburg za­
pchany jest żołnierzami 
francuskimi. Gazety stras- 
burskie donoszą, że żoł­
nierze odjechać mają na 
front polski przeciwko 
bolszewikom.

R ozoja dwa tygodnia.
WIEDEŃ (wł.) Donosi 

„Daily Mail" że według te ­
legramu z Moskwy rozejm 
polsko-rosyjski ma potrwać 
dwa tygodnie.

Sowiety.
Gdańsk, Wrocław, Szczecin 
Rawicz, Frankfurd, n. Odrą, 
Wachewa, Franstadt, Raci­
bórz, Gliwice, Katowice, 
Koslin i Stralsund. Okoli­
ce tych miast będą podsta­
wą operacyjną armji sowie­
ckiej. Komendę otrzyma 
tu  gen. Janczeff. Istnieją 
dokładne instrucje co do 
administracji policji, zarządu 
gminnego, sprawiedliwości, 
bezpieczeństwa publiczne­
go itd. Gazeta Magdebur­
ska dodaje, że wiadomoś 
ci te posiada ze źródeł 
wiarogodnych i nie ulegają 
najmniejszej wątpliwości.

D  A  W I  WR1 Al m  W a

A m srjki i  niepodległość 
Polski.

BYTOM (tel. włas.) 
W wydziale Senatu dla 
spraw zagranicznych mó­
wiono o niepodległości Pol 
ski Senator Kolby oświad­
czył, że Am eryka zagwa­
rantowała niepodległość 
Polski. Ponieważ Stany 
nie podpisały traktatu  p o ­
kojowego, Stany Zjedn. nie 
mogą udzielić Polsce woj 
skowej pomocy, lecz pre 
zydent gotów jest udzielić 
Polsce, wszelkiej pomocy 
moralnej i finansowej’ W y­
wodom Kolbyego przykla- 
snął cały Wydział Senatu.

W ojski koalicji jadą n i  front

WARSZAWA. Do Gdań­
ska nadeszła wiadomość, 
że przygotowany ma być 
m aterjał transportowy dla 
przewozu pierwszych wojsk 
koalicyjnych, które walczyć 
będą przeciwko Bolszewji. 
Pierwszy transport wojsk 
angielskich i francuskich 
oczekiwany jest w ponie­
działek. Także W ęgry mo­
bilizują wszystkie roczniki. 
W ojsko węgierskie ma 
walczyć przeciwko bolsze­
wikom do spółki z wojska­
mi rumuńskiemi.

Pomoc d l i  Polski
WIEDEŃ. „Neues W ie­

ner Tageblatt" donosi, że 
w Besancon formują się 
wojska dla Polski

Z o ła iirz i angielscy « y łid o v u - 
|g  sRTunicję d li  Polski
GDANSK. (P. A. T.) 

Dziś rano powrócił z W ar­
szawy komendant wojsk 
koalicyjnych gen. Haking. 
Po południu o godz. 2-ej 
rozpoczęli stacjonowani w 
Gdańsku żołnierze angiel­
scy, wyładowywać amuni­
cję, przeznaczoną dla Pol­
ski.

Wojska koalicyjna jtd ą  p rz iz  
Gdańsk, M eoisy i Auslrję

WARSZAWA, (tel. wł.) 
Z Londynu donoszą, że 
plan operacyjny i plan po­
chodu wojsk koalicyjnych 
do Polski, jest już we wszy­
stkich szczegółach gotowy. 
Wojska angielskie, przezna­
czone do Polski, będą wy­
słane przez Gdańsk i przez 
Rygę, wojska francuskie 
przez Niemcy, a wojska 
włoskie przez Austrję i 
Czecho-Słowację.

W irbunik  do i r n | l
b o l s z e w ic k ie j ,

BYTOM (PAT.) Prasa 
niemiecka zamieszcza roz­
kaz niemieckiego ministra 
spraw wojskowych, zw ra­
cający a a to uwagę, że pod 
patryjotycznemi pokrywka­
mi werbują w Niemczech 
różne organizacje ochotni­
ków dla armji anty bolsze­
wickich, mających walczyć 
w Prusach wschodnich i 
Finlandji, oraz dla armji na 
Krymie. Tem podobno 
zajmuje się msjor A. D. 
Bischoff z Węgier. Rów­
nolegle do tego werbuje 
się ochotników do armji 
bolszewickiej, zwykle w 
ten sposób, że początkowo 
werbuje się do oddziałów 
antybolszewickich, ochotni­
ków wysyła się do miejsc 
daleko odległych od kraju 
rodzinnego i zwabionych w 
ten sposób nakłania się do 
wstępowania do armji czeri 
wonej. Rozkaz kończy się 
oświadczeniem, że podobne 
postępowanie idzie wbrew 
interesom niemieckim i dla 
tego tak  werbujący jak 
werbowani podlegać będą 
karom  przewidzianym w 
rozporządzeniu prezydenta 
państwa z 30 maja 1920.

ZadośćuBzyaianle za zn li« ag g  
godła p iń s tw i po lsiiego .
OLSZTYN (PAT). Jako 

zadośćuczynienie za znie­
wagę, wyrządzoną godłu 
polskiemu dn. 11 lipca w 
nocy, odbył się akt urzę­
dowy ponownego zawie­
szenia orła polskiego na 
budynku konsulatu.

Chcą wywołuj rew olucję.
WIEDEŃ (wł) Socialde- 

m okraten zamieszcza tekst 
ostatniej mowy Trockiego, 
w której oświadczył on, że 
w razie zwycięstwa nad 
armją polską nic nie pow­
strzyma Rosji od wywoła­
nia rewolucji, w środkowej 
Europie.

Opiaji T m p si.
W ARSZAW A (t«Ufoa) Na­

ród dotjciłi: „Tampa” doaoaaąc
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Wstępujcie do szeregów ormji ochotniczej!
o położeniu w Polać* pi***, ża 
wolna na wschodii* Europy 
Wcbudza w Niemczech nis- 
sdrow* nadzieja, Od 11 lipca 
według „Tampsa „Frankfurter 
Zaitoag" zapewnia. t a  wojnę 
polako * bolszewicką wywołało 
atopniowa przaallanls stotuaków  
angielsko francnakicb. Pow odca- 
nia bolaza wików na froncie 
polakiem wywołał j w Nłam- 
czacb projekty wręcz przeciw ­
na tym, jakie zakreśli! w awej 
wielkiej mowia L lo td  George 
Jednak  mowy M iilaranda i 
Lloyd G sorgs‘a, wygłoszona w 
parlamentach francnakicb i 
angielskich dowodzą, ź* sp rsy - 
mierzeni zdają aobi* spraw ę z 
niebezpieczeństwa i ź t  nie o 
bawiaią się rzekomego przesi- 
lenia, z którego tak cię cieczy 
„Frankfurter Zeitung*

Ochoioici u p łjw s j i .
W ARSZAW A (PAT) Za

wszyatkich binr prowadzących 
zaciąg do armji ochotniczej ay- 
gnalitują, t a  na wiadomość o 
zawiązania z bolizewikami ro­
kowań rozajmowycb, napływ 
ochotników zwiększył ii*.

Port gdtńskl d li Polslt.
BERLIN, Biuro Wolfa dono- 

ai z wiarogodnago źródła, t a  w o­
bec oporn robotników gdańiklch 
w wyładowania broni i smuai- 
c|ii przeznaczani* dla Polaki, 
ni* )*>t wykluczona, t a  Rada 
nalw yiaza na najblltczam pesia- 
d iyniu  odda całkowici* port 
gdański Polać*. Za decyzją w 
tym kiaranka pramawia air R. 
Tow er, który nw ata  ta  Oolaka 
jaat uprawniona do używania 
porto gdtńakiago, a atancwlako 
niemców gdańakicb równa aią 
naruszeniu trak ta tu  w srssls- 
kiego. t

Już myślą o rządził.
WARSZAW A, (tal wł,) C*a-

aopiamo sowiecki* Swoboda pi 
•ze, i t  bolti; ewickia koła rzą­
dząc* w Moskwie ułożyły ła t  
liat* „-rado sowieckiego* w Pol­
ać* Wymienieni są: Radak Se-
bolion, Featatanbarg-G trzacki, 
Kozłowski Karaki M*rol«w#ki, 
oraz az«f „csarazwycsajki* 
D ciertyń ik i,

Jaat to projekt Radka So 
balaona, Fnaratanbarga i H tl- 
fanda.

Ursądow a koła aowieckie w 
Moakwi* zapawniaja, według 
tafta  Swobody, i t  kroki wejan 
na przaciw Polica będą p rzer­
wana dopiero po otworzeniu 
Polaki aowiackiaj, któraby we 
•zła w układ federacji roayj 
•kiai.

(Plany ta dałyby aię urzaczy- 
wiatnić chyba po wymordowa­
nia przez tow. D zietyńikiago 
większa) części ludności w Pol­
ać* przyp. rad).

E iu g i l lc j  pozBińscy 
protestują.

POZNAN, „Poanar TagablattB 
dowiaduj* aię, t a  konayatorz i 
zarząd aynodatny zjednoczone­
go kościoła ewangelickiego w 
Poznaniu, uchwaliły załotyć 
protaat przeciwko rozporządza­
niu miniataratwa była) dzialnic- 
pruakiaj, znoitącam u lącznośy 
kościoła awangalickiago w być 
łym saborz* pruakim z Najwyi- 
azą radą kościelną w Berlinie-

■swoawm im aaw m  aernwormi sm

KOMUNIKAT.

Nominacja 1308

K o m isarza  P ow iatow ej K asy  
C horych  w  S osnow ca.

Na zasadzie artykułu 102 
Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
pan'M ICHA Ł MAREK z dniem 
1 sierpnia b. r. został miano­
wany przez pan < M inistra P ra­
cy i Opieki Społecznej komisa­
rzem  Powiatowej Kasy Cho­
rych w Sosnowcu. Z tym dniem 
mianowany Komisarz przejmie 
czynności od dotychczasowego 
kom isarza Powiatowej K asy 
Chorych pana W ilhelma H arry 
i rozpocznie swe urzędow anie.

Kronika.
— D ać — sp e łn ia jąc  obo 

w iązek . Wróg stoi u bram 
Polaki. Kto ty  w spieszy na ra- 
tnnak, pamiętając iłowa ka. 
Skargi. „Gdy okręt tonie, a 
wiatry go przew racają, głupi 
tł moczki i ikrzyaki iwoja o- 
patruja 1 na nieb la ty , a do 
obrony okrętu ni* idxla i moia 
ma, t a  »ię »*m miłuj*, a on aię 
•am gubi: Bo gdy okręt obro 
ny niema i on ze wssystk;am. 
co zabrał, utonąć muii. T«n 
okręt — olczysna o**za— !*it 
w niebezpieczeństwie. Broni 
f*| granic na f oncia tołai«rz 
pol,k ;, pomódc mu w t i j  obro 
ni* ja it bMEtąym obowiązkiem i 
d .b rza  zrozumiałym intaraiam  
wiernym.

Żołnierz m oii mlać mundur, 
biallznę, buty i inna potrzebna 
rzeczy. N ech każdy w taj 
cięikiej chwili podzieli aię z 
n ‘m t*m. co jaszesa posiada.

Od poniadiiałku kwasUrkl. 
zaopatrzona w kw itarjuiza C zer­
wonego Krzyża, obchodzą w*zy 
stki* domy w Ssisoowcn. Przy­
gotujcie więc paczki z bielizna, 
ręcznikami, ehsstkam l do noss, 
częściami ubrania, a prócz tago 
przedmiotami taklaml jak: próż­
na butelki do lekarstw, wid»l 
ca, no ta , łyżki, kubki, także 
papierosy, mydle, zapałki, pocz­
tówki, papier listowy ®tc. etc. 
Niechaj kw eitarki ni* od tjdą z 
p rótnatai rękoma. Są one tyl­
ko wykonawczyniami! rosks*6w
Naczalnage W odza i jen. Hal­
lera, którzy wasak wezwali 
wszystkich baz wyjątku do o- 
bronT, ofiar 1 pracy.

Ofiary m otna taż składać w 
lokalu T. P. Czerwonego Krzy- 
ta ,  W arszawska 12.

— C e n zo ra  p rew en cy jn a , 
„Naród" dowiadnja się z mia- 
rodainagti źródła. Rada Obro­
ny Pańttw a na poiiadzanin 
poniadaiałkowam uchwaliła za­
prowadzić cenzurę tendancyjną 
pi»m, wobec czego zorganizo­
w ana w  tych dniach rozkazem 
ministra aprew wojskowych 
cansura autonomiczna wo|ikowa 
zoitanle zniesiona, Członkowie 
tej ostatnia), dziennikarz* po­
zostałą nadal w rozporządze­
nia Dowództwa Naczelnego i 
w dalszym ciągu apalniać będą 
obowiązki koraapoudantów wo­
jennych.

— P aczk i d la  ocho tn ików . 
Wobec tego. śa wyjazd oebo* 
tników  do G rudziądza w dniu 
28 bm. odbyt się z rozkazu 
Dowództwa nagle, miejscowy 
oddział Czarwonsge K rzyża wy­
syła w początku przyszłego ty ­
godnia specjalnego kurjara, k tó ­
ry moża zabrać paczki od ro­
dzin.

Paczki zaadresować należy

i składać w biurze Czerwonego 
Krzyż*, o). W arszawska Nr. 12 
w Sosnowcu.

*— H ojna  o fia ra . Aot*c*ny 
Dom Handlowy f ru n  Edw. L-> 
blac tiożył hojną t f isrę 400 000 
mk. na potrzeby armji. Więcej 
takich.

— D a r n a  w ojsko. Urząd 
zaopatrywania urzędników pań 
•twowych w W arszawie, umun­
durował własnym kosztom 22 
ochotników wojak poLkicb.

— Z u n w e rs y te tn  W a r­
szaw sk ieg o . M«c«naa Antoni 
OiucboW łki z łoźtł na ręce re­
ktora uniw ersał tn warszaw­
skiego sumę 100,000 m arsk na 
pomoc dla młodzieży akademie 
kiej uniwersytetu i politechniki 
warszawskiej, wstępując do ar­
mji ochotniczej Funduszem  tym 
rozporządzać będzie komitet, 
złożono z profesorów i delega­
tów L gi ak*d*micki*j

— R e d a k c ja  „M uchy" zło- 
i  la 10,000 oiarek, na potrzeby 
źołniarza i na inwalidów' wo­
jennych. Z* tę hojną cftarę zło 
żył redakcji p. minister wojny 
serdeczne podziękowania.

— O so b is te - Redaktor 
Gazety K*l<«keja p. Antoni

Radwan, przyw dział m undar 
żołnierski. Pan Radwan służył 
w legionach i był dwa rasy  
ranny.

— L ista  osób , k tó re  zm ar­
ły i zginęły «a Kaukazie w la­
tach 1915—1919 last w posła 
daniu W ydalała Policyjnego Ma­
gistratu. Osoby zainteresowana 
(rodzin*' czy zmarłych lub sagf- 
uionycb) mogą się informować 
wa wspomnianym wydziale w 
godz. od 9 r. do 3 pp. co*
dziennie,

— P ożyczka  O d ro d zen ia  
a  sp o łeczeń stw o  Z ag łęb ia
w dftU&yro C iągu zapisali «ię na 
Poż»c*kę Odrodzenia:

E rnest S*blłk za mk. 10,000
F elinen  Wiwczorsk *a mk,
15.000, Franciszek Jądr««sj*w 
•ki z*, mk. 20 000, Marian 
Jagiełłowie* ze mk. 50,000, 
M arian Ostrowski mk. 
5 0 0 0 . Kazimierz Zl*hń«k! za 
mk. 3 1 900 H»nryk Żółtowski 
za mk, 6  0 0 0  Franciszek M t- 
russawjeki za mk. 18 600, Bro' 
nisiaw Konieczny z* mk. 5,000 
Leonard M««urkiewicz za mk. 
5,000 J  n T»d*unr. Wolski za 
mk, 40 0 0 0 . KonutsKty Chwil- 
cm ó ik i ra  mte. 7 000 Antoni 
Olędzki su onk. 23 2 0 0 , Frao- 
ct3 ».*k D >browol«ki za mk. 
9 200, Jó«».fs Siwikowa *ą mk, 
5,200, M surycy Bo-ł*ch za mk,
6.000, B >lesław Kruczkowski 
za mk. 32,900, H iaua K ru s iń ­
ska aa mk. 5,y00, Józef Koz­
łowski za mk. 12 600, Sslomon 
Potok, za mk. 31,500

— Ile  p ien ięd zy  papiero- 
w ych  k rą ż y  w ob iegu? Mią- 
dcynarodow a zfawisko wielkiej 
inflancji pianiędcy papierowych 
da ai* ujać w następująca cy­
fry: Do chwil zawieszania bro 
ni w 1918 r. było w obiegu 
na całym świacie papierowych 
pieniędzy na 40 miljsrdów 
franków. (Rosja nie bierz® się 
tu  pod uwagę). Obecnie atan 
banknotów powiększył aię do 
280 miljsrdów tt. co przeliczo­
na na dzisiejszy kurs franków 
czyni 800 miliardów frank. 
Jednocześnie stan złota po 
większy! się o 10 miliardów fr. 
tak, ż* atosunak między iloś 
clą banknotów a pokryciem w 
złocie, który w roku 1913 
przaditaw iał się jak  70:l00, 
dziś sped! na 12:00,

— Z b ro d n ia rz  b o lszew ic  ■
k i. Policja kolajows schwytała 
szpiaga bolszewickiego, który 
zamierzał wysadzić most kole­
jowy kolei warszawsko wie- 
deńskiaj na Przsm ssy pod Ra- 
dochą.

Zbrodniarza schwytano przy 
borowania dziury do założę 
nia miny. Przy schwytanym 
znaleziono 6 skrzynek oyroksy- 
liny i granaty ręczne,

S 'piega pod silną aakortą 
od»«łsoo do Krakowa.

— Z yd w  b eczce . Podczas 
wczora|««ej c błewy w Często­
chowie na dszertarów  i pobo­
rowych, starszy przodownik po­
licji p. Łebek, w piwnicy domn 
nr. 9 w Starym Rynko, znalazł 
ukrytego w becsce od kepuity , 
orsykrytei deakrm| pcborow ?go 
L eitora  Lejzer0«,jcZa 1st 19,
który od d!uftsr#g0 cza*u ukry 
wał się pr**d poboram.

Odważny Jo{nt-bo|ownik 
zostsi wyciągnięty z beczki i 
odprowadzony do erasztu.

— K rad z ież  p szen icy  n a
polo , W dniu 27 bm. o god», 
12 w nocy w Grodźcn. zostali 
""ty lapani złodziei* W ładysław 
Karbowiak i Piotr M azur przy 
kradzieży pszenicy na polu J a ­
na Rcadkowskisgo,

Ci sami złod»le(* w nocy 
d n . 26 bm. skradł! z pola te ­
muż właścicielowi około korca 
pszenicy, którą policja znalazła 
p r z y  rewizii w  d o m n  na stry­
chu i w piwnicy e tęść  w klo- 
■acb. a cześć jnż wymłócons.

Potadanem  bv było, aby 
•prawe* takich kradziaży byli 
jaknajsurowiaj karani.

— U k a ra n ie  p rzem y tn icz- 
k i. Znana w dzielnicy staro- 
•osnowiackiaj z notorycznego

M TKI• H  I M  m ięt* i ,  S* ty ł­
ka Łsnsliiowy 'pider 

dl* diieoi

„Puder Dzidzi"
l  nutką Iojot*k 

■*tyshm(*it ninwt opritloij i iłsser- 
wieiienis ikfiry u d z ie c i ,  hartovs 

ipriedłi Zaziębi*,
f  Skład. JpL  M. Jagiełłowie;, 

Sosnowiec.
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Program 13-go kursu 
plebiscytowego.

Piątek 30,7. O godzinie 10 
rano pogadanka historyczna z 
przezroczam i podch. W alewski, 
o godzinie 4 po południu od 
czyt p. Płodowskiego Śląsk a 
Polska, o godzinie 8  w teatrze  
Chrześniak wojenny.

Sobota 31,7- O godzinie 10 
pogadanka ekonomiczna z p rze ­
zroczami podch, W alewski i 
kapr. Kąkolewski, o godzinie 4 
po południu odczyt p. Pawełka 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
o godzinie 8  w teatrze Zimo­
wym Tow arzysz Pancerny.
/ Niedziela 1 , 8  O godzinie 10 

rano kino Zacisze, o godzinie 
2  „G ubernator i Trocki.

Poniedziałek 2,8. O godzi­
nie 1 0  rano odczyt kpr K ąko­
lewski o Piłsudskim, o godzinie 
4 po południu p. Opęchowski 
o G. Śląsku, o godzinie 8  w 
tea trze  Zimowym Ponad Śnieg

W torek 3,8. O godzinie 10 
rano odczyt podch. W alewskie­
go W alka Pleb, na G. Śląsku 
o godzinie 8  w tea trze  Alzacja

Środa 4.8. W yjazd kursu na 
dwudniową wycieczkę do Łodzi 
nastąpi o godzinie... powrót w 
czw artek o godzinie 23.

Piątek 6 ,8 . Odm arsz kursu 
na G. Śląsk.

Uwagi. Książki do czytania 
można codziennie od 10 do 12 
wypożyczać w Świetlicy u kpr. 
Kąkolewskiego. W arcaby, sza­
chy, domina i nożna piłka są 
do dyspozycji kursistów  w 
chwilach wolnych od zajęć kur 
sowych. W ypożyczać można w 
Świetlicy.

nRSBsn n s a w H s s n s j a n  ■rsrzmw hf*—a a  asas^sas v a s s a v  
■ m svsb M w a m  m v sm b  aamm ns K t B s n  M s a a n  n e s s a n  u n H I

99 MECHANIK i i Miesięcznik pośw ię ­
cony sp raw om  

techniki i

Organ SfuK arzfszoiia lltchantaśw  Polskich «  A nsrfce.
R e d a k c ja  i  A d m in is trac ja , W arszaw a . F re d ry  2.

R edaktor p ro l. H enryk M ie ru je w sk i

W ydaw ca  S to w arzy szen ie  M echan ików  P o lsk ich  
w  A m eryce, Toledo. O hio U  S, A  T he P o lish  

M ech a n ic s  C o 2930. L a  G ra n g e  S tre e t.
K onto ÓS 1133 Pocztow ej K ssy O szczędności. 1132

8d Państwowego Urzędu Węglowego
Niniejszym Państwowy Urząd Węglowy podaje do 

wiadomości swym odbiorcom, iż przydzielane ilości wę­
gla, koksu i drzew a powinny być ściśle zużyte do ta ­
kich celów, jakie zostały przez zamawiającego w zamó* 
wieniach w skazane i tylko przaz te  osoby lub firmy, któ­
rym P. U. W. paliwo przydzielił. 1 1 7 7

W szelkie odstępow anie paliwa wagonowo lub czę­
ściowo, czy też odsprzedaż lub pożyczka takowego oso­
bom lub firmom drugim jest niedozwolone pod u tra tą  
przydziału i pociągnięciem do odpowiedzialności sądowej'
Warziawa, da. 14 lipo* 1920 r. P ań stw o w y  U rząd  W ęglow y

M Y D Ł O  z zawirlośclą 67 proc. Iłuszczo
(se  zn ak iem  J  C w eigenhaft)

■ p r ie d i j t  hurtow o w ilo śc iac h  o g ran icso iy eh  odnośnym i r o ip o n ą i ie a ia m i  riądm  
D la kooperatyw , fab ryk  i kopalń u stęp stw o .

J . CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
DWASA: Wobec podssyw ania się  pod m oją firm ę, tąd a io ie  m ydła ty lko  i s  ssak iem  

______________ J . 0 W E1BBNHAFTA._____________________________ 830



Nr. 172 Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 30 Hpce 1920 roku,

przemytnictwa K aratow a i jaj 
zyo, na tkn łak  rozporządzenia 
S taro itw a Będzióikiego xa 
■zkodliwą działalność dla pań- 
■twa skazana została na 3 mie- 
■iąca więzienia.

Jak  się dowiadujemy Sta* 
rottw o ma przedsięw ziąć ener­
giczne kroki prxaciwko. tia ra*  
gowi Innych p ritm ytn ików  i 
prxamytoicxak.

— A re sz to w an ie  a g ita to ra . 
Dnia 18. 7. 20. r. o godr. 10 aj 
rano Jó z tf  D adak xam. w 
Sosnow ca—-Klimontów w do* 
ma o|ca w c ta t ia  wyjścia In­
d ii z Kościoła przemawiał do 
In d ii, aby do wojaka nla watą- 
powali .Poco bronić codzago, 
kiedy Polaka i tak bądzie boi- 
azawików*. Dadak zo itał arasz* 
towany i o tad io n y w  w ląiianio 
w Soanowcn. Protokuł soatal 
przaałany do p.' Prokuratora w 
Soanowcn.

— Z a w łóczęgostw o. Daia 
18. 7, 20. r> o godi. 10 aj ra­
no, na torza kolejowym w Bę 
dżinie zo«tali zatrzymani 
Szwarcfcld Eło sam. w Psarach 
pow. Będzińskiego i Aron Wa 
janbarg sam. wa wai Przedbórz 
pow. Stopnicki, oakarftani o 
włóczągoatwo zostali otadconi 
w więzieniu w Będzinie. Pro- 
tokul przailano do Sądu Poko­
ju w Łazach,

— Z te a tru . Dziś przed* 
itaw łania plebiscytowe .C hrześ­
niak wojenny" arcywaaola far-

Jn tro  poraź pierwszy ko 
m adja rycerska „Towarzysz 
pancerny" (Hiatorja Jan a  P a t­
ka , rzecz oannta na tla histo­
rycznym . R aiyaaruje W. D ą­
browski.

Z Będzina.

Ochotnicy z Grodźca.
W czoraj przybyło do Bę­

dzina do mie|tcowycb koazar 
24 ochotników z Grodźca, ó 
chotnicy cl przedefilowali 
przez miasto przy dźwiękach 
orkiaatry grodzieckiej.

Odprowadzali ochotników 
przedstaw iciela instytucji i or 
ganizacji narodowych z Grodź 
ca , oraz znaczna ilość kobiet, 
Son, m atek i aióstr, jak rów­
nież przedstaw iciela nówozalo 
ionago kola zjednoczonych 
górników w galowych strojach 
górniczych, na czele z zaatąp* 
cami prezesa Koła p. W Mag­
nesem i W. Kazłmis rczakiem. 
Za przykładem G rodźca m a 
pójść cały szereg innych miejs­
cowości Zagłębia, wysyłając o 
cbotników do szeregów.

Z Dąbrowy.

N ikczem ne o b c z e rn ia n ie  
d z ie w c z ą t p rz e d  po lic ją

Niezbyt dawno pornszallś 
my sprawą najnowszego na 
gruncie Zagłębia zniesławienia 
dziew cząt przez policję przez 
denuncjowąnle icb, i e  zajmują 
się prostytucją i chorują.

Świeżo tego rodzaju denun­
cjację zrobił niejaki Ignacy Jaź  
dziawski z ul. Prcczowskiej j?J w 
Dąbrowie, na swą pasierbicę i 
2 jej koleżanki, k tóre zmuszo­
ne były przez policję udać się 
do lekarza i poddać się oglę­
dzinom, które udowodniły, śe 
obczerniane są jaknajuczciw- 
szeml dziewczętami i niewin­
ności dotąd nie straciły.

Oczywiście poszkodowane 
wniosły skargę do Sądu, ale 
czy nie lepiej byłoby, aby za 
takie donosy z urzędu pocią­
gano do odpowiedzialności 
kryminalnej lub karano w o d ­
powiedni aposób?

Przecież przykrości i wsty­
du nikt nie wynagrodzi posz­
kodowanym, więc z takimi do­

nosicielami należałoby postępo* 
wać jak nzjeurowie’.

Bezstronny.

O F I A R Y
Na C zerw ony  K rzy f.

964 Rńzia ffoldfarb 100 mk, za 
odebranie w pociągu pozostawionego pal 
ta,

N a a rm ję  ocho tn iczą
968 Stefanja Ohorzelska 100 mk.
959 Pracownice migaiynn mód.

‘ Marja. jako wynagrodzenie za 1 godz, 
pracy dziennej za tydzień pierwszy 160 mk,

960 Jnlja Gralak z legji ochotni­
czej 80 mk.

961 Jadwiga Tomalaka zamiast pre­
zentu w dniu Imienin stryja Czesława 900  
mk.

962 Anna Bulla 5 rb, srebr. 21 
mk. srebr. bilon 1 kor. 40  hal, nikJ, 63
kop miedz, 2 mk, 5 fen, nikł,

126 Anna Bnlla 1 dzbanuszek mosiądz 
1 dewizka szrebr, 1 rurka mosiądz, 1 
szabla.

963 Helena Różańska kociołek 
miedz, i kilka sztuk miedz,

128 Stanisława Zwolska Srebr. łań­
cuszek.

965 Stanisława Zwolska 100 mk.
966 Od starszych dzieci szkoły Nr. 1, 

z przedstawienia urządzonego z włas­
nej iniejatywy 64 mk. 10 fen,

967 Natelji Aleszko 10 kor, złete. 
128 Sawicz 1 bagnet z pochwą,
230 Z, D, 1 tacą mosiądz. 1 rondel

miedz, 1 łańcuch 2  obrączki srebr, i 5 
mk. srebr,

221 Władysław Rybozyński 3 mag, 
naboi 1 kolczyk i  47 kul.

Od urzędników Huty Katarzyny.
292 Hajme 2  obrączki złete,
223 Jędrusik 1 medal broniowy 

znaczek złoty 1 zegarek złoty,

224 Łatosiński Michał 1 kolczyk 
złoty 2 kolczyki złote połamane 1 medal 
srebrny, 3  medale broniowe pół rb. o ło ­
wiane.

234 Mateusz Markoń 2 złote kolczy­
ki 3 złote kolczyki dęte 1 srebrny medal

226 Jędrosz 10 m.k; 60 fen, srebr.
2 rb, 10 kop srebr. bilon 28 sztok miedz
61 sztuk nikł, 1 medal srebrny,

227 Mizerkiewiaz 2 obrączki złote 
1 para kolczyków złotych połamanych 1 
brauzoletka srebr. połamana 1 zegarek 
niklowy.

228 Czesław Tomalski 1 ryngraf 
złoty s Matką Boską 1 srebrna część bre­
lok 2 marki srebr. 1 moneta srebr, ja ­
pońska 50 kop srebr.

229 Markowski 2 złote obrączki 2 
monety po 50 hal, srebr.

230 Michał Rabsztyn 2 rb. 40 kop 
srebr. bilon 10 fen. niklem,

211 (land 1 krzyżyk srebr. 1 kru­
cyfiks i 1 łańcuszek srebr.

232 Komer 1 obrączka srebr. 2 kol­
czyki złote 3 kawałki drobnego srebr.

233 Kowalczewski 5 rb. złote 1 rb 
srebr, 4 0  kop srebr.

234 Segel 1 pierścionek złoty mk, 
200 papierowe.

235 Rowiński 1 łańcuszek srebr, 1 
spinkę złotą 1 pierścionek alumińjowy, 
mk. 11 fen. 90 nikł, 4 kor. 40 hal. nikl.
4 mk. srebr. 1 rb. 30 kob srebr, bilon 
76 kop miedz, 1 obrączka srebr.

236 Pogorzelski 1 papierośnica 
srebr. 2 pierścionki złote 1 kolczyk zło­
ty 1 pierścionek złoty połamany,

237 Mateja 4 mk, Irebr, 1 obrącz­
ka srebr. 60 fen nikl.

238 Cyrol 1 brelok srebr. 13 monet 
srebr, 4 monety nikl,

239 Piele z i  broszka złota 12 
sztuk miedz,

240 Marenadt 1 brelok srebr. 3 mo­
nety srebr. 26 monet miedzi 50 mk. pa­
pierowe.

N a O chotn ików
100 W rocznicę śmierci ś. p. Józe 

fa Gąsiewskiego ku uczezęnia Jego pa­
mięci składa łona mk, 300,

OGŁOSZENIE.

Wydawcy: lŚpółfeaa W ydawnicza .K arf er „Zagłębia",'

Do Rejestru Handlowego przy Sądzi* Okręgawym w Sosno 
wcu Dzist A. Tom I firm* .B raci* Rucińscy" w do. 12 lipc* 
1920 r, dopisano co następuj*, S zp llta  3: Czaslaw Ruciński sam. 
w Będzinie; szpalta 6. Do reprezentowania spółki, podpisywania 
1 odbierania w imieniu spółki wszelkiej korespondencji, przesyłtk , 
depesz i towarów upoważniony jest każdy z* wspólników samo­
dzielnie. W szelkie w imieniu firmy sebowiązanis, akty weksle, ese* 
ki, plenipotencję winny być podpisywn* przez 2 dwóch k tćrrch- 
kolwiek bądź wspólników pod stemplem firmy.

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu Dział A. Tom II, firma .M aruszew ski i Pędzich-inżynierowie" 
w dniu 20 lipca 1920 r. dopisano w rubryce 2: przedstaw iciali- 
two w W arszawie, Śniadeckich Nr. U .

Do Rejestru Handlowego przy Sądzi* Okręgowym w Sos­
nowcu Dział B, Tom I, firma T-w a Górniczc-Przemyslowe „S a­
turn" w dniu 20 lipca 1920 r. dopisano w rubryce 6: Udzielono 
in i. Janowi Wangrisowi prawa podpisywania T w a  .S a tu rn "  
wrpólnie z jedną z esób dotąd do tego upoważnionych.

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowce Dział B. Tern i firm* .T  wo Akc. Browaru Parowego d. D. 
Sercarz" w dn, 20 lipca 1920 r. dopisane w rubryce 5: W dniu 
23 lntego 1920 r.zoatali wybrani do zarządu 1) Dawid Sarcarz 
2) M auryce Sercarz, 3) Izydor Sercarz, kandydatem  zaś jeat 
W incenty Sercarz,

Do Rejestru Hsndlowago p rty  Sądzie Okręgowym w Sosno­
wcu, Dział A. Tern. II w dniu 20 lipca 1920 r, zapisane nastę­
pując* firmy:

1337. .Rom an Lipp", Feliks Koch i Wincenty D uda . spółka 
w calu prowadzenia ooszukiwań ciał mineralnych w  Mierzęci­
cach, Wspólnicy: 1) Felik* Koch tam , w W arszawie - Moko 
tów, 2) Wincent* Doda, zam. w Dąbrowie, 3) Sukcesorowi** Ko­
mana Lippa: a) Jan  Lipp, zam. na kolcnjł Niamce, pow. Bedzf 
ńskiego b) W ładysław Lipp. zam. oa kolonii Niamce. c) Józef 
Lipp, zam na kolonii Niemce, d) Helena S kcrska z domu Lipp 
sami w Dąbrowie ul Stacyjna 3,

N - mocy aktu zawartego doia 22 czerwca 19201, za Nr, R. 
1014, przed n sta iy lu irem  Bolesławem Plodowskim w Będzinie 
Mai jen S korski jest reprezentantem  praw sukcesorów ś p. 
Rom ana Lippa. Spółka firmowa. Spóika rozpoczęła czynności w 
roku 1904. De reprezentow ania i działania w imieaiu spółką 
upoważnieni są wszyscy wspólnicy razem. S338! ,J ,  Cwsjgen
haft" fabryka mydła w Sosnowcu. W łaściciel: Jakób Cwajgen- 
haft, sam. w Sosnowcu Targowa nr. 7.

1339. „SZ, Szolcwicz." kantor wymiany pieniędzy, Sosno­
wiec M odrrejowska nr. 16. W łaściciel Szmuł Szolowicz zam. w 
Sosnowcu M odrseiowska nr. 9.

1340 .A , I. Szwarcbaum " handel żelazem, papą, i smoła w 
Będzinie, Kołłątaja nr. 30, właściciel W iter Izak Szwarcbaum 
zam. w Będzinie. Kościuszki 11

1341, .1. M aijanka" biuro techniczne i sprzedaż artyk. 
chemicznych w Sosnowcu, M odrzeiowska nr. 37. Właściciel 
Izrael M erjanka żem w Sosnowcu, Modrzejowaka nr. 37.

1342, .Szym on O ksenhendler” handel galanterią w S os­
nowcu M odrzejewska nr. 18, Właściciel Szymon yelSym cha Oksan- 
hendler z aro! w Sosnowcu Targowa nr. 12.

1343, .B erek  Estrajcher i Ske" hurtow y handel towaram i 
wszelkiego iodza|u, Sosnowiec, Modrzejowaka n r, 13 wsoólnicy 
1) Berek Estrajcher, 2) Josek M ajer Rotter, 3) M aazek Frumer, 
wszyscy zamieszkali w Sosnowcu Ssenowska nr, 6, 4) Moszek 
Lampel zam. w Sosnowcu Dęblińska nr. 1 Spółka firmowe. Spół­
ka rozpoczęła czynność dnia 23 czerwca 1920 r. Do reprezen-

I tcwania spółki, podpisywania i odbierania: wszelkiej kores- 
pt ndenefi, przesyłek, przekąsów  upoważniony jest każdy 
ze tpólników ssmcdzSełnis. Wszelki* pieniężne zobowiąza-
n * i!”]* "10 f r “ T wicn* podpisane przez wszystkichwspólników.
r» u44‘ji - Słm nI Szclowica" Sosnowiec, M odrzejewska nr, 1. 
Dom Handlowy wyrobów wćdczanych i tytoniowych. Właściciel 
bsm ul Ssolowicr, zem. w Sosnowcu M odrzeiowska nr, 9i 
j  ! , *^4w , Brauner* kantor wymiany pieniędzy w Bą-
dzinfs, Małachowskiego nr. 2. Właściciel Jakób Brauner zam. 
w Będzinie Kołłątaja nr. 27;

1346. „S. i I. S tnajm an" handel towarami kolonialnymi 
° f ”  " 7 r° b*ini M an io  wy ml w Będ«inle, Kolłatąja nr. 5!. W spół 
n ici: J) Szmul Sznafmau nam. w B eduni*  Mełacbowskłego 54 
2) Izaak Sznajman zem. w Będzinie, Kołłątaja nr. 51. Spółka fir­
m owi. Spółka rozpoczęła czynności w marcu 1920r. Do repre­
zentowania i podpisywania w imieaiu apóikł upoważnieni są o* 
baj wepólnicr, każdy samodzielnie i

1347, -Dom Handlowo Przemysłów* .Siła" w Sosnowcu" 
Dobrowolski Majtlis I Ska". Wspólnicy: I) Franciszek Dobrowols­
ki ztm . w Sosnowcu Kołłątaja 8. 2) Sukc**crk< po ś p. Józefie 
Gąsiewskim - M arla i Anna Gęsiewskie, w imieniu których dzia­
l i  S?. .  S *  w Sosnowcu, Csemiczna ar! 1.

i j* W incent* Krupski, *sm. w Sosnowcu Chemiczna nr. !, 4)
I „ “ 7. w Sosnowe?, Aleja dom własny, 5) M aurycy

Majtlis zam. w Sosnowcu D akierta nr. 6.
S~ 6lkłl b ,n d Io w ł* Spółka rozpoczęła czynności dnia 19 lipca 

I920r, Z«r*»a mt*r«s«mi spółki należy do wspólników: Jerzego 
Wolffa i W incentego Krupskiego, którs* prow adrą wszystkie 
jej sprawy i reprezentują ją wewnątrz. W szelkie zobowiązania 
weksla, umowy, plenipotencje w imieniu anóiki winny być pod­
pisywane pod stemplem firmy pra*« Wolffe 1 Krupskiego. Pod­
pisywani* korespondenci’, kwitów en:* odbioru należności i ko­
respondencji ora* załatwiani* forroabości na drogach żelaznych 
i komorach celoych meże być uskuteczniane przez jednego z 

, członków narządu.

Do Rejestru Handlowego przy Sędzia Okręgowym w Sos­
nowce, Dział B; Tom I, zapisano w dniu 12-go iipca 1920 roku 
następującą firmę, 14. Towarzystwo Akcyine dla przem yśla 
chemicznego w Moguncjf, oddział w Sosnowcu „Grłcbów", Prze­
dmiot przedsiębiorstwa: Produkcja i sprzedaż przetworów chemi­
cznych, handel materiałami do wyprodukowania ich potrzebnymi 
oraz współudział w przedsiębiorstwach podobnego rodzaju.

Kapitał zakładowy wynosi 5,000,000 marek, podzielonych na 
5 tysięcy akcji po tysiąc m arek każds, Akcje imienne i na oka- 
z ic itls , kapitał rakładew * opełki wpłacony został całk"włci». Ze- 
rząd Oddziału Sosnowieckiago „Gaichów” należy do Jakóba R o- 
tho, któay ma prawo podpisywania i działania w Imieniu oddsia- 
e  « '*I*cb^w", zupełni* samodzielnie — Towarzystwo Akcylne. 
S tatut ustanowiony doia 18 list. 1889 r. na ogóloem zabraniu i 
zatwierdzony przez wielkoksiążęcy Sąd w Moguncji. Oddział 
.u i ic h ó w ” u tw ierdzony  zosttł pismem M inisterstwa F.nsnaów, 
D spartam antu Hsndlo i Przemysłu, oddiśui 3—ci par 2. 13 g rn - 
daia 1888 r. Nr. 12468.

KONKURS
W ydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego ogłasza konkurs 

na stanowisko W ydziałowego Inżyniera Budowniczego. 
Ubiegający się o objęcie tego stanow iska winni do dnia 15 

sierpnia r. b. przedstaw ić do W ydziału Powiatowego 
w Będzinie oferty z dołączeniem :

1) i jciorysn, 2) dokomentn »twierdz»j»o«go ukończenia w t l a i e jo  techai 
oznego zftkłtdn n iuko-e? . ,  i l )  świidectw z odb jcis  prektyki techoic.nej 
w charakterze 0 modsitioego lab pomocniczego kierouruika robót w diie- 
dzinit! dr gowej i budowluoej, 4) adrefó* osób 1 in t j too j i .  na którjoh 

opinję mofjj kandydaci s i |  powo!»e.

W arunki zależnie od umowy
Będzin, dnis 37 ilpos 1920 r. Starosta Będziński

(—) P o p ie law sk i.

Technik Metalowiec
do samodzielnego prowadzenia większej fabrykt 
na prowjncji poszukiwany Szczegółowe oferty 
sub. „Technometal" do Biur» Ogłoszeń Ungra 
w Warszawie ul. Senatorska 12 (pałac Bianka)

Poszukuje się

jediigo luli dmuch pskoi mm

im m tw

k iśA i

iw*

i
m ożliw ie n a  u licy  G łów nej, 
um eb low ane  lub  nie. C en a  j P c trz e b n y

o b o ję tne  1209 i ł®st korepetytor łub k o rep ety tork a

Wi.domośó nprazz* » i,  do Adminiłtracji | StaropogońTka 235
.Knrjer** pod Nr. 1209. 1207

i £

W Wydziale Statystycznym 
Magistratu m. Sosnowca

są do nabycia
drukonaa i  Miesięczniki 

stitysffczae,

R ysow nik
Przyjmuje plany do rysowanie i kcpjo- 
wanja. Długoletnia praktyka. Wiado­
mość księgarnia W-nej -Gawęckiej 

Sielec, , 1199

P o czy n a jąc  od  m -ca  m arc a  
1920 r., po  m k  50. za  egzem  

p larz . 1210

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca aluźbę 
domową, rzemieślników, a także n ie­
wykwalifikowanych robotników i ro­
botnice, kandydatów do tenpinu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biuralistki 

l maszynistki, techników p. Pośrednl- 
■ ctwo bezpłatne, 683

Zaginął paszport
na imię Lewi Usaera 11)2

D oocaia .Spółki W ydawa. „Kur*. Zagl." Redaktor Józef Maclsjowakt,


